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GENERAŁA MAJORA 
DYWIZYĄ KIJOWSKĄ Y BRACŁAWSKĄ” KOMMENDERU. 
ІЛСЕСО, SZEFFA GWARDYI PIESZEY KORONNEY ёс: ! 
: KAWALERA ORDEROW POLSKICH 


Przy Rocznicy Jmienin dnia 19. Marca 1791 Roku. 


K TEDY śmierć ,zrodzonemu do zwycięftw y zbroi, 
Smutny Wróg Achillowi naznaczał przy Troi ; 
Próżno fpofoby z lego czerpano urody, 

By бе w flabey póftaci ukrył Rycerz młody : 

Bo, kiedy wymyślona Ulifsefa {ztuka , 

W pośrzód płci nie woienney Bohatyra fzuka; 
Eudzacego Waleczność używa nań fidła, 


Kładąc Broń y Szyfzaki pomiędzy bawidła : 


¿(__ —— 


Lecz fkłonność w Achillefie dała poznać Meza, 

Gdy, z którego miał ginąć, rwał fię do Oręża. 
Xiąże! komu Twe życie rozważać przypadło, 
W Twych Czynach znalazł tego przykładu Zwierciadło, 

Chociaż Cię los z naturą, przez fpólne ofiary, 

Rzadkiemi fzcźodrą ręką obfypaty dary ; 

Choć fłabość Bahatyrfkie zwalczająca Cnoty, 

Stawia Ci obok Męftwa, rofkofz y piefzczoty, 

Choć przez młodość wydaną na fidła y fiatki, 

Mafz prawo za pięknemi uganiac fie kwiatki ; 

Ty na godnieyfze fiebie więcey baczny cele, 

Rzucafz ślad, który'prożność wraz z miękością ściele. 

Swietnieyfzemi zapędy Twoy umyf zdobiony ,* 

* Radził Ci fzukac zabaw w igrzyfkach Bedlony: 

Tym ferce,nad fpoczynek, więcey dogodzone, 

Z pokoiu, vnioflo Cie walczyć w obcą Йгопе, 

Y przez dowód prawego Męfiwa znakomity 

Wywodzić 2 zapomnienia Polaka zafzczyty. 

Wfzak y dziś nie wytchnienia fzukaiąca praca 

Miłego Syna w Tobie Oyczyznie powraca. 
Narodu z poniżenia dzwignionego, Sława, 
Zgodna ręką pifane Uftawy y Prawa, 
Wracaiące Oyczyznie utracone blafki, 
Niezłomne trudy z cnotą, ftyruiącey Lafki, 
Siła połączonego Tronu z уут Narodem, 
Te Ci były powrotu do Kraiu powodem. 


Załowany od obcych, kochany od Braci , 

Uyrzawfzy Polfką Ziemię w chlubnieyfzey poftaci ; 

Dofzedłeś zamierzonych w Szkole Marfa celów, 

Wodząc tyfiące zniewag Oyczyzny Mscicielow. 

Naród Twoiey zręczności powierzył Ich śmiało, 

Bo, choćby, co niedoznafz, ufano Ci mało ; 

Dość, uznał, gdy Пе takiey pofludze udziela 

Strumień Krwi KROLA, Oyca y Obywatela. 
Niech te pobudki ftale młodość Twoią wiodą! 
Niech Sława ftaie Ci fie zyfkiem y nadgroda ! 
Niech fie Poftronnym taig mylić Twe Przykłady, 
Ze na zemftę krzywd, 2 grobów powftały Naddziady! 
Gotuy w Tobie tę piekną chwałę Twey Oyczyznie, 
Maiącą odmłodnienie przynofić fiwiznie. 
A kiedy w Ziomkach, z Berta Mądrego Opieki, 
Z dolne Cnotę podawać wiekom, znamy Greki ; 
Niofąc Ci żal y wdzięczność w śmiertelne zacifze, 


Ziawi fię Homer, co Twe Przewagi opifze, 


